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Jrlandja, Jndje i i Egipt. 


Dzięki zwycięskiej wojnie potęga Anglji _ 


wzrosła do bezprzykladnych w dziejach roze 
miarów. Dość powiedzieć, że z wyjatkiem A- 
gmeryki, wszystkie cztery części świata prawie 
*ęałkowicie opanowane są w tej lub innej for- 
mie przez Anglję. Ale imperializm angielski 
chcąc zagnieździć się w coraz to nowych za- 
kątkach świata, chcąc zagarnąć coraz to ob- 
litsze źródła dochodu i bogactw, chcialby za- 
Tazem utrzymać w stanie nienaruszonym i 
niezmienionym wszystek dotychczasowy „stan 

osiadania“, Apetyt przychodzi w trakcie spo- 

ycia. By zaspokoić żarłoczność swą Anglia, 

myczerpana finansowo przez wojnę, nietylko 
że nie może wyrzec się dochodów, ściąganych 
z podwładnych sobie ziem, lecz musi dochody 
te jeszcze powiększyć. Stąd takie Indje, taka 
Irlandja, taki Egipt bardziej, niż kiedykol- 
wiek „potrzebne” są Anglji. 

Szkoda tylko, że kraje te zrozumiały o- 
decnie, że potrzebne są w pierwszym rzędzie 
dla siebie samych i wszelkiemi silami opie- 
taja się bezwzględnej zaborczości angielskiej. 
Już przed wojną Irlandia była ogniskiem re- 
molucji i siedliskiem nienawiści przeciwko 
wuciemiężycielowi. Ale gdy dawniej naród ir- 
landzki, być może, zadowoliłby się autono- 
mja, to obecnie, po wojnie wszechśw iatowej, 
po niedotrzymaniu przez rządy angielskie o- 
bietnic autonomicznych, wątpliwe, czy żąda- 
nie niepodległości uda się okupić tańszą ce- 
mą. I$'ie carskie stosunki, zaprowadzone w 
Irlandii przez lor. Frencha. oraz Macptersona 

łały już ze strony niepodległościowców 
łandzkia: akcję powstańczą, wymierzoną 
przeciwko naiazdowi i jego przedstawicielom. 
Walka ta zbyt dobrze znana jest proletari a: 
wi polskiemu, aby szerzej nad mia się roz- 
ppodzić. Zamach na Frencha spowodował dy- 
ekusję w Izbie angielskiei; ostatnio zaś oglo- 
gzono pro'ekt nowej konstytucji dla Trlandji. 
Okazuje się, że i „wolnoś'iowej* Anglii kał- 
de ustępstwo wydrzeć trzeba siła i krwią wla- 
sna. Czy ustępstwo to zaspokoi walecmych Ir- 
Jandczyków. przyszłość pokaże. W każdym 
razie wszelkie połowiczne rozwizzan'e kwe- 
gtit irlandzk'ei nie utrzyma się dlugo i jak- 
kolwiek kwestia ta. dzieki rozbiciu Irlandii 
na dwa zmalczajace się obozy katolików i pro- 
stestantów. jest trudna do rozwiszania. to je- 
drnym wvóśriem jest uznanie niepodleg?aści 
Irlandii, która w interesie wlasnym musiala- 
by stederować s'e z Anglią. 
Dnia 7 grudnia Izba g'osowata za proiek- 
em autonomii dla Tnd“. Jest to skromny wy- 
gilek zabezpieczenia Hindusom  na'elemen- 
ftarn'eiez ch praw i swobód obywetelskich w 
kran własnym i zapewne, tylko dlatego do- 

szedł do skutku, że Indie wystawiły w woj- 


nie do 800 ivs. wojska, że modnpis mshbaradży 
Indviskiego fienrnie na traktacie pokotow”m 
ryskim. że dłrżej nie można było zwlekać 
dla prostej "hoćhbv przezwośłości, Ale hanfz0 
a ad jest. czy m`l'onowe rzesze hindu- 
gle porodza się z zanf'arowana im przez An- 
ę autonomią. 


Walka huminości tubylczej z 


Anglja jest przedewszystkiem walką wvzyski- 
wanej siły roboczej na rzecz kapilalu na- 
jeźdniczego. 

Jakakolwiek formę przybrałby. stosunek 
polityczny Indji do Anglji i jakiekolwiek gwa- 
ranje autonomiczne zapewnionoby urzędom 
lokalnym, dopóki Anglia będzie „potrzebowa- 
ła” Tndji tak jak dotychczas (a w innym celu 
jej potrzebować nie może), nie może być mo- 
wy o pogodzeniu się ludności z losem. 

O ile w stosunku do Irlandji i Tndji An- 
gla zmuszona była do ustępstw, o mę z wal 
kowitym lekceważeniem pominięto i pomija 
się Egipt. Po wybuchu wojny Anglia rozcisg- 
nęła protektorat swój nad krajem tym. Pod- 
czas wojny Egipt wystawił korpus pomocni- 
czy i poniósł ciężkie ofiary malerialne Na 
kongresie pokotowym delegacii egipskiej, któ- 
ra z'awiła się, by upomnieć sie o swe prawa, 
nie dopuszczono dalej, niż do drzwi sali kon- 
ferencyinej, pod któremi tłuc się musiała 
przez miesiące całe. Ludność evinska. która 
musiała przypatrywać się, jak za”mowano się 
losem nawet Svrii, Armenii, Palestyny, a 
wzoardzono istnieniem narodu o na'starszej 
kulturze, wzburzona została do głębi. Wybu- 
chły strajki, zaburzenia. Na czele ruchu pa- 
triotycznego stoją t. z. nacjona!'ści. nadaja mu 
rozmach i życie studenci i młodzież. Rząd 
angielski wysłał komisię z lordem Milnerem 
na czele dla zbadania stanu rzeczy i „uspoko- 
ienia“ Egiptu. Uspokaja się w ogólnie przyję- 
ty sposób: zą pomocą więzienia ji kuli. W Iz- 
bie Lordów lord Curzon wvluszczył program 
rzadu w sprawe egipskiej. Stwierdził, że An- 
gl'a „potrzebuje“ Egiptu, którego sobie nie da 
wydrzeć nikomu na świecie. Egipt musi po- 
zostać przy Angl'i ze wzolędu na „interes wta- 
sny Egiptu, na interes obevch obywateli i in- 
teres Anglji“. Z twh trzech interesów miaro- 
da'ny jest oczywiście ten ostatni. W zakresie 
reform wewnetrznych zapowiedz'ał .stopnio- 
wy rozwój instytucji samorządowych”, a za- 
powiedź ta mimo swą skromność tyle chyba 
ma wartości, co obiecanka Anglii ewakuacji 
doliny Nilu, uczyniona przez nia 60 razy w 
deklarac'nch ofirjalnych pomiędzy 1882 a 
1914 rokiem. 

Tymczasem podniecenie umysłów w E- 
giocie wzrasta. TJświadomiente narodowe do- 
rzałe test do tego stonnia. że żadne represie 
nie zdoła'a sthamić żywiołowego pędu do nie- 
podległości. 

Zaznaczyć przytem należy, że Egipt chet- 
nie gotów jest ndz'elić Angli na'dalef śdącvch 
konces'i rospodarszych i politycznych, rozu- 
meias, iaka don'osłość posiada dla Anal'i ka- 
nat Suezki. Ale właśnie znaczenie żywotne 
dla ekenansfi anejclskiej kanra tego nie po- 
zwala Anglii wypuścić z rak Egintu, jako ie- 
dynie pewnei gwarancii mater'alnej, że nikt 
nie dokona zamachu na kanat. 

W na'brrdziej rozwinietech  pos'ad'oś- 
dach anotelskich wre i kini. Wosna wrzwol'ła 
pożedanie wolności.  Zadośfuszrvnienie tym 
pożądaniom znaczyłoby dla Anglji pozbyć się 


w znacznej mierze tego, co w interesie przy- 
szłości Anglji należy jeszcze więcej spotęgo- 
wać: zysku. Irlandja pod panowaniem angięl- 
skim zubożała i wyludniła się; Indje — kraj 
n'ewvczerpanych bogactw — stały się pusty- 
nia dla dzieci własnych, gdzie tubyley umierali 
z głodu; Egipt zwięzany jest za ręce i no 
gi — wszystko to, by wysepka albiońska w 
Euronie mogła rosneć w połęgę i bogactwa. 

Ale wraz z przebudzen'em sie świadomo- 
ści uciskanych ludów, maleja widoki niepę: 
skrom'onego wyzys**wan'a ich przez „centra- 
lẹ“ europe'ską. Coś się puie wo ma- 
szmie- imperializmu  ang'elskiego. „Nor 
malne“ warmiki sprowadzeć trzeba zapomo- 
cą kul i baonetów; t. j. środków wojennych, 
a dochodzik. aby gładko był przysparzany, 
wym»sa poko'u. 

Jak zaprowadzić nokój pod osłoną zaciś- 
niętej p'eści kaniłalu? Oto zagadnienie, nad 
którym trudzą się imner'alizmv świata cate- 
79. a w pierwszym rzędzie Anglii. 

R. 


frrucieństwa anqtełskieh władz 
woskowych w Indjaóh. 


W kwietniu r. b. powstały rozruchy w In- 
diach na tle niezadowolenia ludności tubyl- 
czej z drożyzny i ogólnego zmęczenia wojną. 
Pcważniejszych rozmřarów rozruchy te dosię- 
gły w okolicy Punjab, w miejscowości Anorit- 
sar. Władza cywilna, nie mogąc uporać się z 
ruchem, zgłosiła się o pomoc woskową. Zja- 
wil się generał Dyer z oddziałem wojska; 
składającym się z Anglików i Hindusów. Wyr 
dał on rozkaz, zabraniający wszelkich zebrań 
publicznych. Rozkazu tego Hindusi nie uslu- 
chali i urządzili zgromadzenie w punkcie Jal- 
lianwala Bach. Gen. Dyer w towarzystwie 90 
żołnierzy udał się do miejsca tego, gdzie za: 
stał wiecujący tłum w ilości 5 tys. ludzi. Usta- 
wil ludzi swych w dwa szeregi i skomendero 
wał ognia. Ogień ten trwał prawie 10 minut 
bez przerwy. Pedło do 500 trupów, trzy razy 
tyle było rannych. 

Rząd angielski wysłał komisię w celu 
zbedania za'ścia powyższego. Okazało się, że 
gen. Dyer działeł bez upoważnienia władzy 
cywilne. Przesłuchano też gen. Dvera. które 
go nezwisko prze'dzie chyba do historji. 

Generał ten zeznał z cała otwartością, że 
zamiarem jego było rozpędzić tłum, ale nić 
wezwał tłumu do roze'śria się, gdrż gdyby to 

uczynił, to thim rozszedłszy sie, znowu zebrał 
bv się i wrśmisł go. on zaś nie móg? zrobić e 
siebie war'ata. Strzelano bez uprzedzenia. pa 
zapzłanie, czy nie uważa czynu Swego ra 
głraszny. wen. Deer odrzekł: „Nie. Snelniłem 
tyko eeki obowierek. Sa7ze. że był to akt 
miłosterIzia, SeTziłem, że należy strzelać do- 
trza į mosno. tak. żeby ani ja. ani kto inny nie 
natrzekowoł tyż wierst strzelać. Nie było dro- 
gi po'retniej. Pozostala tylko sfa“, 3 

Genera? Dver dodat, że tvlko dzieki vrze 
sgkodom terenu ne zrobi! użytku z karabinów 
maszynowrch. które m'a? ze soba». Za znie- 
waso ano'elskiei miatpnarki 28 Hindusów Por 
bito da krwi z rozkazu tegoż een. Dyera, któ 
ry zaznaczył przed komisją, że kary cielesne 


Pod polskiego „Mojżesza“ ma się uslać 


bardzo skuteczne; co stę zaś tyczy 
miesa Angielki, to chcial Hindu- 
som dać do zrozumienia, że dla Europejczyka 
„kobieta jest rzeczą świętą”. 

Dodać należy, że krwawy czyn Dyera 
spotkał się z pochwałą jego zwierzchnika, gu- 
bernatora - porucznika O'Dwyera w Punja- 
bie, który wysłał doń telegram: „Czyn pański 
poprawny, podzielam go“. 

i Sprawozdanie komisji poruszyło umysły 
w Londynie i będzie przedmiotem dyskusji w 
„parlamencie. Bez Lex; 

t 


Chlaśnięcia. 


Właściciele nieruchomości w pierwszym rzę- 
| dsie składają hold Mistrzowi! 


„„Naturalniel.. A któżby, jak nie nierucho- 
mość 


f 
' iała 
„Polska, co zawsze m CAG 


gi BĘ 


nóżki?... 
‘Cala reszta Narodu — to goła „znikomość |... 


j ; 
Na ten przyklad, jat.. Choćbym, niby lew 


i rozza 
‘Do „wiernopoddańczego“ rwał się dziś 
adresu, 
Nie dotarłbym do tego nawet „interesu“, 
Chociaż pieśń moja — „Roba“ paje 
; 4 ste i ih y Sad 


y» 


U 
s 


Portki mam całe w tatach, a takich nie 
4 w puszcza 
Na salony Komitet Mistrza hołdowniczy!... 
I dlatego to w sercu mam pełno goryczy, 
Że bez mego obejdzie się podpisów puszcza!... 


„„Bez calych portek, bracie, bez „angto- 

: tużurka“, 

Nawet nie można marzyć pokazać się 
„w świecie"l... 

Więc niech Mistrz drogi — „Roba“ daruie 


poecie, 
Że podpisu na adres z siebie nie 
; „Wwyszturka" Lu *) 


Waclaw Wolski, 


"R. 
Me ea 


*) Zam. wysżturga (naturalnie dla rymu!). 


Teleqframy. uS 
Comencoay a Daieja Wschodnia, 


Gdańsk, 28 grudnia. 


(P. A. T.). Welug doniesienia biura 
Wolifa ośwładezył Clemenccan na posie- 
dzeniu Izby francuskiei dnia 23 b. m., że 
jego nsiłowaniom ndało się w Londynie 
uzyskać uznanie nieneranieznych termi- 
nem praw Polski do Galicji Wschodniej. 


Romania! Powśiey) Statki Goneralregg 


Warszawa, 28 grudnia. 

(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z dnia 28 grudnia 1919 r. 

Front Litewsko-Riałoruski: Po silnym 
przygotowaniu artyleryjskim przeszedł nie- 
przyjaciel na odcinku Połock — Luszna znacz- 
nemi siłami do ataku — po dłuższej walce zo- 
stał jednak odrzucony na północny brzeg 
Dźwiny. 

Atak nieprzyjacielski w okolicy 
został również odparty. 

Front Wołyński: Spokój. 

W. 2. szefa Szt. Gen. 
Kuliński, płk, 


Rocznica wyzwolenia Poznzfstlego. 


Pomań, 29 grudnia. 
(P. A. T.). Naczelnik Państwa wyjechał wezo- 
raj o godz. 12 w nocy specjalnym pociągiem do Po- 
mania, aby wziąć udział w uroczystym obchodzie 


Lepla 


rocznicy oswobodzenia Wielkopolski, W  towarzy-| ącemu z głodu i zimna Wiedniowi. Tymcza- 


stwie Naczeln'ka Państwą wyjechali do Poznania 
prezydent ministrów Skulski, minister sprawie Ili- 
wości Hebdzyński, minister oświaty Łopuszański, 


(minister przemysłu i handlu Śliwiński. i wicemini- 


ster wojny Majewski. 
Po drodze witały Naczelnika Państwa deputa- 
cje władz na stacjach kolejowych w Jarocin'e i 
Środzie. Publiczność zebrana na stacjach kolejo- 
wych witała Naczelnika entuzjastycznymi okrzyka- 
s 
Do Poznania przybył pociag wiozący Naczelni- 
ka Państwa o godz. 11 przed południem. W pa- 
wiłonie cesarskim na dworcu kolejowym zebrali 
się przedstawiciele władz cywilnych i wojskowych 
oraz duchowieństwo. Przybyli miedzy innymi ge- 
nerałowie Dowbór - Muśnicki, Zieliński, prezydent 
miasta Drwęski, m'nister Seyda z wiseministrami 
Plucińskim 1 Poszwińskim oraz szefowie poszcze- 
gólnych departamentów. Członkowie misji koali- 
cyjnych: ang'elskiej, francuskiej i włoskiej przyby- 
li w komplec'e. Przed dworcem kolejowym usta- 
wiomy był szwadron ułanów. Pociąg Naczeln:ka 
Państwa przybrany był zielenią. Gdy pociąg za- 
x kd NH gti a TTE go 3 


ROBOTNI K”, poniedzialek, 29 grudnfa, 
PZ O EO 8] 


jeżdżał na stację kolejową muzyki zagrały mazurka 
Dąbrowskiego. 4 

Na peronie powitał Naeze!lnika Państwa mini- 
ster Seyda, poczem panie biorące udział w powie 
taniu wręczyły Naczelnikowi Państwa wiązankę róż. 
Naczelnik Państwa przeszedł przed szpalerem usła- 
wionych reprezentantów władz cywilnych i wojsko- 
wych poczem nastąpiła defilada honorowego od- 
działu wojskowego z muzyką na czele. Z dworca 
kolejowego udał się Naczelnik Państwa na zamek 
skąd wśród niezliczonych tlumów publiczności po- 
jechał na plac Wolności. Tu przed wzniesionym 
ołtarzem odprawioną została msza św. polowa i od- 
było się poświęcenie sztandarów. Po mszy Św. u- 
dał się Naczelnik Państwa do Kasyna oł:cerskiego. 
gdzie wojskowość dała na jego cześć śniadanie. 

Po śniadaniu o godz. 3 udał sie Naczelnik Pañ- 
stwa przed zamek „gdzie olbyla się defilada wojsk 
załogi poznańskiej. Sprawność i wspaniała posta- 
wa oddziałów rohiły najlepsze wrażenie. 

O godzinie 6 i pół wieczorem rozpocznł sie 


„|objad galowy, dany na cześć Naczelnika Państwa. 


Wzięło w nim udział 200 zaproszonych osób z po- 
śród duchowieństwa, posłów, wojskowości świata 
naukowego i obywatelstwa. Pierwszy przemówi! 
minister byłego zaboru nruskiego dr. Seyda, wzno- 
sząc okrzyk na cześć Naczelnika Państwa, toasto- 


'|wa? następnie prezydent miasta Poznania Drwęski 


na cześć marszałka sejmu, marszałek Sejmu wzniósł 
toast, zachęcając wszystkich do wspólnej pracy, ðr. 
Maisne toastowa! na cześć rzadu w ręce prezydenta 
ministrów Skulstiera, X. Dobiecki dziękował za 
pomoc z jaką Wielkopolska pospieszyła oblężone- 
mu Lwowowi. Po przemówien'n prezydenta m'ni- 
strów Skulsk'eso przemówił Naczelnik Państwa. 


:|Wierzorem oTezrano w Teatrze Wielkim „Be'leem 


Polskie" poprzedzone wierszem okplicznościowrm. 

O godzinie 12 w nocy odiechał Naczelnik Pan- 
stwa z powrotem do Warszawy. W Poznaniu po- 
ostał jedyn'e minister aprowizacji Śliwiński, który 
iutro odbędzie szereg konferencji. 


Lwów, 28 grudnia. 
(P. A. T.). Z okazii pierwszej rocznicy oswohoe 
Arena Poznania nastapiło dziś w południe uroczv- 
zła złożenie wieńra w im'enin m. Lwowa na gro- 
hach żolnierzy Wielkopolski, poległych w óbronie 
Lwowa, a snoczywajacrch na cmentarzu obrońców 
Lwowa. Mimo dotkliwego z'mna i śnieżycy zaco- 
madziły sie nad mogilami liczne rzesze publiczna- 
ści, przybvli między innemi reprezentanci D. O. G 
2 gen. Nowo!tnrm. radni miejscy. z prezyden'em 
Neumanem, członkowie komitetu obrony kresów 
zachodnich i obrony narodowej. liczny zastop obrofi- 
ców Lwowa i renrezentscie wazre'kich towarzystw, 
w Imieniu wojskowości przemawiał rotmistrz Dz'e- 
duszycki. składajac hold poległrm bohaterom. Po 
nrzemówieniu kompania honorowa snrezentoweła 
brań. a orkiestra odeorsła hymn narodowy. Uro» 
czystość zakończyło przenówienie prezesą komitatu 
nbronv kresów zachodnich prorek'ara Uniwersrtatn 
de. Jurasza. Wieczorem w k*Ten_ towarzystwach 
odbyły się obchody ra cześć Wielkopolski. 


Katastrofa Hoie'gwa, 


Kraków, 28 grudnia. 

(P. A. T). W pobliżu dworca krakow- 
skiego na'e'hal pociag na drezynę. Jadący 
drezyną rrzędnik kolejowy Szachowski zginę? 
na miejscu, 


Pomóc Czech dla Pasii, 


Lyon, 27 grudnła. 

(P. A. T.). (Radiotel. st. warsz.). Z Wied- 
nia donoszą, że wedlug wiadomości dzienni- 
karskich kan"lerz Renner wyjedzie w dn. 7 
stycznia do Pragi. by prowadzić dalej roko- 
wania wszczęte w Paryżu z ministrem spraw 
zagranicznych Beneszem. Renner zahawi w 
Pradze 5 dni, poczem powróci do Wiednia, 
skąd w połowie stycznia wyjedzie do Belgra- 
du, celem omówienia przyszłych -stosunków 
ekonomicznych między Austrją I Jugosławją. 


Na temat pomocy aprowizacyjnej, jaką 
mają udzielić Czesi Austrii tak pisze nasz 
bratni organ „Robotnik Ślaski“ w d. 25 b. m.: 

„Czeski minister spraw  zaoranicznych, 
dr. Benesz, obwieścił z wielka pompa dzicnni- 
karzom w Londynie, że jedynie państwo cze- 
skie potrafi uratować ginecą z głodu Austrię, 

Dr. Benesz zapewniał. że Czesi dolożą 
wszelkich starań, by przy/ść z pomoca kona- 


sem — i to pod presją ententy — wysyłają 
mu jedynie węgiel, zmniejezając zresztą, o ile 
może się im to tylko udać, kontyngentv, 


Obecnie z okazji zapowiedzi podróży kan- |- 


clerza austr'a kiego, dr. Rennera do Pragi, 
rozpisują sie znowu dzienniki czeskie, że je- 
dynie republika czeska może pomódz Austrii. 
Ale krowa, która dużo rycz”, mało da'e mle- 
ka! Czesi chca wyżywić Wiedeń.. pustemi 
słowami! Nie dziwnego — wszak to urodzeni 
komed'anci! 

Znalazł sie jednak ktoś — kto bez prze- 
chwałek, w imie nezeiwie poiateao obowiąz- 
ku wobec lm*ztoś'i śpieszy Wiełeńczykom z 
pomora! — Któż to? — To Polsta. oczernia- 
na przez hrzvtów — feko kraj polu i nedzv! 

to „Wiemer Allgemeine Zeitung“ donosi 
ze źróde? dypłlomatvemych: Franeuzi poczyni- 
li wszelkie zarzaczen'a. by pociagom żywno- 
$ciowym z ziemniakami, które wysyła rzad 
polski Austrii, towarzyszvła podczas przejaz- 
du przez terytorium czesko-słowagkię, — fran- 
cnska eskorta wojskoya s T O T Te 


Nietylko nie ratują Czesi głodnej Austr 


— ale zochodzi jeszcze obawa, że ukradną 
nawet tę żywność, jaką wyśle jej Polska. Zas 
rządzeniom ostrożnych Francuzów można tylk 

ko przyklasnąć! Wszak wie już cały świał, że |. 
Czesi mają „wielkie“ oczy i „dlugie“ palce!“ ' 


(MERC pZIYŻCNON. 


Paryż, 27 grudnia. 

(P. A. T.). (Havas). Pewne grupy dep 
towany:h będą się domagały od Clemenceau . - 
by zgodził się na postawienie jego kandyda+ | 
tury na prezydenta, 


Badiet Frzacjl. 
: Paryż, 28 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Izba Deputowanych 
475 glosami przeciwko 58 u'hwaliła trzy dwu< 
naste budżetu prowizorycznego, wynosząca 
12 miljardów franków. "m iiy 


G t ? 
Expose franchazlejo mia. sharbo, 
Paryż, 27 grudnia, . 
(P. A. T.). (Havas). Rada ministrów pod 
przewodnictwem prezydenta Poincaré zebra: 
la się dziś rano, aby wysłuchać exposé mi: 
nistra skarbu co do spraw finansowych. 


14 1 4 
koga krila engieiskiejo. j 
Londyn, 27 grudnia. ,. 

(P. A. T.y. (Mavas). Na zamknięcie sesjl 
parlamentu król Jerzy V wygłosi} mowe, w, : 
której stwierdził istnienie na'zupełniej przye 
'aznych stosunków między państwami sprzyę 
mierzonemi i stowarzyszonemi. Wyraził WA 
lewan'e z powodu opłakanego stanu rzeczy 1 
Rosji i zalecił oszczędność i dożenie do wzmoż 
żonej produkcii w celu polepszenia sytracjł 
finansowej Anglii. WERE 


laponja a Sany Z tdmaczone, 
Paryż, 27 grudnia. 

(P. A. T.). (Radlotel. st. warsz.). Z Wa: 
szymgtonu donosza: Ambasador japoński po 
rozumiewał się w sposób przyjazny z sokretm 
rzem stanu Lansing'em w sprawie srtuac'i ną 
Syberii. Sytacja ta wymaga albo nadesłania 
posiłków lub też wycofania oddziałów naidu- 
jących się na Syberii, W sprawie tei Japonia 
pragnie działać w zupełnej harmonji ze Sta- 
nami Zjednoczonymi, ead 


Doskonalenie rediotoreynfn. | 


Wiedeń, 23 grudnła. 
(P. A. T.). Biuro korespondentvine do: 
nosi na podstawie wiadomośsi  „Vossischę 
Zeitung* z Noweco Jorku. że genera! One'rą 
szef amerykańskiego oddziału telegraficzne: 
go, dokonał wynalazku, maiącego doniosła 
znaczenie dla rad'oteleorafi. Polega on na 
tvm, że dwie stacie rad'oteleograf czne mogą 
równocześnie przestać 15 i wiecej denesz ną 
odległość około 1.000 kilometrów. Wwnalazcą 
zrzekł się finansowvch korzyści i oddał swój 
wynalazek na użvtek publiczny. Wvnalazek 
polega na ustawieniu na stacji nadalacej ge 
neratorów, wytwarzających prądy o wysokim 

napięciu. PEY PO A ONET a 


: 1942? 
Wyprawa do kiegam ro nfniowogo. 

7 Wiełeń. 28 grudnia. , 

(P. A. T.). Biuro koresnondencyjne dona 
si z Londynu: Ekspedve'a do bieruna polnd 
niowego pod przewodnictwem Johna TL. X 
pe wyruszy w czerwcu 1990 r. na o*tręcie Te 
ra Nova. na którym swero czasu odbywał wys 
prawe do biegrma noludniowego Seot. Wy 
prawa weźmie ze sobą samolot, na którym zas 
mierza przebyć wielką barierę lodową. 


Barz? w. Fani. 


Wiedeń, 28 grudnia. A 

(P. A. T.). Z Berlina donoszą. że w Ham 
burgu i okolicy nad u'śriem Łabv szalały brd. 
rze, połączone ze śnieżvca przy silnym mrozi6, 
Burza zerwsła minv, która, jak się zda'e. ekse 
plodowały, edvż na falach Łaby zauważono 
szcegtki statków. Ee o S e T 


z 


? 7141 i 

Rekord ma wyjda. 
ć Lyon. 27 grndniaj 

(P. A. T.). (Rad'otel..st. warez). W En 
de lotnik fran*uski Casal pobit rekord wys 
kości lotu z nnesferami. Coaal w towarze 
2 sportsmenów wzniósł się na wysokość 680 
metrów. | 4747740. E W h A 


a "CY 
mau, „l 230.01 


tą 

fach bolszewicki ma Weno. 
PRZ Budapeszt, 28 grudnia. s 
(P. A. T.y. Wogierskie biuro korespon: 
denevine donosi: Wśród osćh aresztowanveh 
w zwiezku z wykryciem =nisly bolszewickiej 
go, zna'duje sie także Wladysaw Samueli; 
brat byłego komisarza Indoweso Tibora Sa: 
muelego. + iie Samueli m obaleni 
dyktatury proletariatu znikł z Rudapeeztu,! 
poczem jednakże powrócił do stolicy 1 ukrysl 
wał sie pod fabzvwem nazwiskiem. Uwiezioą 


ny.aloży!. szęsępółowę zeznanie, ną podstawie 
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$ zwajcarji do Ligi Narodów. 
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N 406. 1402] 


uiórego wykryto cały plan spisku. Spiskowcy 
zamierzali owładnąć gmachem opery i hote- 
lem Gerarda, gdzie mieszczą się binra rządo- 
Wwe, oraz zgładzić komendanta armii narodo- 
jwej Horty'ego. Zamierzali oni dalej znisz”zyć 
wodociągi i ogwobodz'ć skazanego na śmierć 
komuniste Ottona Kleina. W mieszkaniu Wla- 
dysława Samuelego znaleziono bardzo wiele 
kosztowności, x 186 


nm kora moja. 


Wiedeń, 28 grudnia. 
 (P: A. TI Biuro korespondencyjne dono- 
gl z Paryża: Druga konferencja pokojowa ma 
i się zebrać w Paryżu dnia 7 sty'znia. Włochy 
piu reprezentowane na tei konferencji przez 


Nitli'ego. Także | Lloyd George weźmie w 
niej udział. Niewiadomo, czy Stany Zjednoczo- 
wyślą osobnego przedstawiciela, czy też 
zastąpi go ambasador Wallace, który obecnie 


i „ bierze udział w posiedzeniach Rady Najwyż: 
z 


Paryż, 23 grudnia. 
~ (P. A. T). (Havas). Rada Na'wyższa o- 
bradowała nad odpowiedzią na memorandnm 
szwajcarskiego w sprawie akcesów 


jó Paryż, 27 grudnia. 
-i (P. A. TJ). (Ravas). Rokowania miedzy 
lelegatami państw snrzymierzonych, a nie- 
ieckimi dotvczate wprowadzenia w życie 


-traktatu pokotowego. roznoczna się w przy- 


złym tygodnin. Przedstawiciele Anglji i 


Włoch oczekiwsni sa w poniedzialek. 
Konstantynopol, 27 grudnia. 

: (P. A. T.). (Haves). Komisarze mocarstw 

gnrzymierzonych zakomumikowali wielkiemu 

Wezyrowi, że poki z Trela badzię zawarty 


- prawdopodobnie w krótkim czasie. 
Hy p, 


Konstantynopol, 27 grudnia. 
+, (P. A. T). (Radiotel. st. warsz.). Komi- 
ma przygołowawcza do sprawy zawarcia po- 
koiu postanowiła utworzyć podkamisię mar- 
ską pod przewodnie*wem Salis-Beyf. szefa 
sztabu marynarki. Zadaniem tel podkomisji 
bedzie zbadanie ewentnalnvch klauzul doty- 
czących spraw żeclugi. a które mocą się znaj- 
dować w traktacie pokoju z Turcją. 

Rzvm, 27 grudnia, 
(P. A. T.). (Havas). Na radzio ministrów 


-Nitti zapowiedzi»ł swój wy'azd do Parvża. 


2 


U 
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PEET 


) prawie przewozu wojsk, zwiazanego z Wpro- 


kąd powróci dopiero no astatecznem ustale- 
niu kwestji Rjeki i Adr'atyku. 
Waga Paryż. 27 grudnia. 
(P. A. T.). (Rad'otel. st. warsz.). Prezy- 
Went ministrów włoskich N'i zatrzema się w 
Paryżu w celu porozumienia sie z Clemen- 
ceat. nastonnie udo ste do Tondonm dla oadbv- 
cia konferencii z Lloyd George'em poczem 
powróci do Paryża, gdzie w pierwszei pnło- 
Wie stycznia odbedzie sie narada między Cle- 
menceau, Lloyć Georoe'em i Nitlim, mająca 
zozwiązać kwestję Adriatyku. 


AOR RS l Rer'in, 27 grudnia. 

Lo (P. A. ©). (Mavas). Ogłoszono tu tekst 
odpowiedzi morarstw snrzrm'erzon"ch ra no- 
to. niemierka z dnia 14 b. m. W sprawie od- 

 pukodowania za zetopione w Seana Flow o- 
kretv odnowiedź domaga się podoiesnia pro- 
tokun bez wszelkich zmian, potwierdza ted- 
nak treść roty svrzymierzonych z dn. 8 b, m. 

0 da możliwości zmnie'szen'a żedań o ile 
przedstawione beda no temu przyczyny za- 
alugujące na mwzelędnienie. 

` Parvż, 27 grmdnia. 

- (P. A. TY. (Havas). W wywiadzie z2 
„przedstawicielem prasy amerykań:k'ef von 
Lersner zastrzegł sie przeciwko zarzutom. że 
Niemcy dożą do niedotrzemania zobowiazań i 
opóźnienią ratyfikacji, oraz wyrazi} przeko- 
nanie, iż rzeczonawcy ze strony państw Sprzy- 
mierzonych skonstatują ścisłość cyfr poda- 
nych przez Niemców w sprawie ilości ton do- 
ków, któremi Niemcy rozporządzają. 

} 


f Paryż, 28 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Rada Najwyższa za- 

pomala się z wynikami porozumienia między 

rzewozmawcemi franeuskimi 1 niemieckimi w 


Z 


"mę+ = 1 


madzeniem w życie traktatu pokojowego. 
M Paryż, 28 grudnia. 
= P. A. T). (Havas). Raport rzeczoznaw- 
ców francuskich przedłożony Radzie Najwyż- 
'szej, zazna”za, że pronozycie niemieckie. doty- 
czące ilości materialu portowego, majacego 


bré wydanym państwom sprzymierzonym, u- 
ważać należy za niewystarczające. 


Hr fe dn 


uż 


być pozytenien. 


A Berlin, 28 grudnia. 
(P. A. T). „Deutsche Allgemeine Zel- 


mmg“ donosi z Hagi: Według wiadomości z 


f 
| St. Francisco były kontroler żywnoś iowy 


Hoover oświadczył, że nie przyjmie kandyda- 
(tury na prezydenta Stanów Zjednoczonych, 

e ma bowiem wcale ambicji politycznych. 
Dotychczasowa jego praca cad dostarczeniem 
żywnoś'i dla 3 milionów niemowląt i matek 


D 


$ = Europie bardziej mu odpowiada, niż zasz- 


polityczne. . 


| g„kOBOTNIK”, poniedziałek, 20 grudnia. 7 
3 © | i A —— 


rg $ 7 .. . fa M 
Paidat kolni niemiec. 
Wiedeń, 23 grudnia, 

(P. A. T.). Biuro korespondencyjne dono- 
si z Paryża: Według pro'ektu przedłożonego 
Redzie Najwyższej przez komisię mancatowa 
co do rozdziału mandatów zarzedu kolon'ami 
niemieckiemi, otrzyma Anglia mandat w. po- 
łudniowo zachodniej Afryce niemieckiej i na 
wyspie Nanru na Oceanie Spoko'nym. Nowa 
Zelandia otrzyma mandat w niemieckiej cze: 
ści Samoa, Austral'a w niemieckiej części No- 
wej Gwinei i na Archipelngu Bismarka, Ja- 
pon'a na wysnach Marszalkowskich, Karoliń- 
skich i Mariańskich. 


Rogi obywateli rósyśskich z Raoi. 


Wieleń, 28 grudnia. 


cywilne, doznali uszczerbku na zdrowiu ną 
skutek bezpośrednich działań wojennych, zą- 
rządzeń nieprzy'acielskich władz woskowych, 
lub politycznych. attów mwaltu, okrucieństwa 
lub zlego obchodzenia się oraz nieszeześliwych 
wypadków w zakładach lub przedsiębior. 
stwach pod zarządem władz nieprzyjacielskich. 
oce obejmuje również oseby, któ- 
re były na utrzymaniu poszkodow. 
tych lub zmarłych. PES 
Art. 3. Regestracie te i ustalenie szkód ną 
terznie b. trzech zaborów Państwa Polskiego 
przeprowadzać będzie ministerium pracy i «w 
pieki spolecznej, będzie przytmować zglosze- 
nia, przeprowadzać potrzebne. dochodzenia, 
badania i orzeczenia na podstawie przepi- 
sów, wydanych w porozumieniu z głównym 
urzędom likwidacy'nym. 
Art. 4, Dla regestrac'i pretensit osób, wy- 


(P. A. T.). Biuro korespondencyjne ogla- mtenionych w art. 2, a zamieszkalych fu te 


szą następujacy komunikat rzadu amerykań- 
skiego: Ze Stanów Ziednotzonvch wydalono 
250 rosyjskich obywateli, których pobyt w 
Stanach Ziednoczonych nie jest poładanv. Lu- 
dzie ci mimo, iż korzvstali z gościnności w 
kraju, oraz z dobrodziejstw i ochrony stow 
amerykańskich zachowywali się w sposób 
niegodny i przygotowaM spisek. którego ce- 
lem było obalenie rzedn i zagrożenie porzod- 
kowi społecznemu. Chcieli oni teor'e swe 
sprzerme z zasy”ami nokotowego rozwoju I 
nowoczesnej cywil'zacji przeprowadzić droga 
owaltu i naruszenia usaw.  Ararchistvrzny 
charakter tyeh Indzi czyni ohoeność irh w S'a- 
nach Z'ednoczanych n'erożodana, Porzyniono 
zarzedzenia. aby morli beznierznie nowrócić 
da swego kraju, i aby w drodze traktowano 
ich po ludzku. 


Nowy Tark, 27 orndnia. 
(P. A. TY. (Havas). Władze npoliry"ne n- 
*worzvły lista mazwiełk 60000 hotzewitrAw. 
którzy maja beé wvsłeni ze S'anAw 7iodno- 
czonych i przewiezieni do sowieckiej Ros'i. 


Nowy Jork, 27 grudnia. 
(P. A. T.). (Mavas spóźn.). Na pokladzie 
transportowca „Buford“ wysłano 249-iu bol- 
szewików i anarchistów obcych poddanych. 
Transportowiec ten zarzuci kotwicę w Han- 
goë lub Helsingtorsie., 


Roja soYiorha. 

Sztokholm, 28 grudnia. 
(P. A. T.). „Daily Mail“ donosi z Peters- 
burga o odkrvciu nowem spisku przeciw rza- 
dowi sowieckiemu. Dotychczas aresztowano 
900 osób, w tem wielu byłech carskich ofice- 
rów, oraz obywateli franenskich i anaielskich, 
przebrwających w Petersburgu, podetrzenvch 
o udział w spisku. Dotad przesłuchano 250 o- 
sób i "zęściowo już osadzono. 70 osób roz- 
strzelano na podstawie wyroku sądu doraź- 

nego. 

Wiedeń, 23 grudnia. 
(P. A. T.). „Neues Wiener Journal“ do- 
nosi z Paryża: ..Malin* dowiaduie s'ę, że ro- 


renie Państwa Polskiego, z tvtułu szkód do 
państwa niemieckiego, zakreśla się czasokres 
od dnia wydania w tym przedmiocie obwie- 
szczenia ministorium pracy i opieki spolecz=. 
nej do dn'a 1 kwietnia 1920 roku, poczem wy- 
niki regestracji zostana przekazane Głównemu 
urzędowi l kwidacyjnemu dla przedstawienia 
komisji odzzkodowsń w Paryżu, w myśl art. 
233 dzia! I traktatu pokojowego z Niemcami. 

Art. 5. Pocmsia w przedmiocie zgloszeń 
oraz załączniki wuraę są od oplaty stemploe 
wej. ' 

Zwracamy uwagę robotników na powyż 
sze rozporządzenie. 


a 


3 r 14: il rr . fe lji | 
(deka nad CUMDYAĆ kawali. dem 
Z Min. Pracy komunikują nam: 

W Ministerium Pracy i Opieki Społecznej w 
Sekcji Opieki Społecznej powstał w lipcu r. b. Wy- 
dział IV, który obejmuje działy następujące: 1) ©- 
piekę nad lnwalidami cywilnymi, 2) Opiekę nad 
starcami, oraz nieuleczalnymi i niedolężnymi z po- 
wodu chorób i kaleciwa od urodzenia. 3) Opiekę 
nad b. więźniami i zeslańcami politycznymi, t. f. 
wogóle osobami, które do odzyskania Niepodległo- 
ści ucierpiały od rządów państw zaborczych za swą 


(działalność i przekonania polityczne, bądź religije 


ne. Do tegoż działu należy równieź opieka nad 
weteranami powstania 63 roku. . 
We wrześniu r. b. rozpoczęto rejestracię tnwa- 
dów eywiltych narazie na terenie b. Kongresów- 
ki. W cięgu miesiaca września zajestrowało się 771 
inwalidów cywilnych. Ogó!em zaś do 1-go grudnia 
r. b. zarejestroweło się inwalidów 1124. Należy 
podkreślić, że do liczby podanej nie wchodzą inwa- 
lidzi cywilni — uchodźcy do Niemiec. którzy z ty 
tula swych pretensji do instytucji ubezpieczenio= 
wych rejestrowali się osobno w Państwowym U- 
rzełzie Pośrednictwa Pracy i ilość których dosięga 


| 4000. 


Mała ilość rejestrujących się inwalidów cywil- 
nych, których w istocie jest na terenie b. Kongre- 
sówki wiele tysięcy. tlómeczy się tem, że rejesira- 
cja odbywała się tylko w 38 pumktach i nie objęła 
osób zamieszkujących poza siedzibami Państwowe- 


syjski rząd sowiecki zaanqażował do armii |go Urzędu Pośrednictwa Pracy, szczególnie mies» 
czerwonej bardzo wielu oficerów niemieckich. | końców wsi, którzy ze względu na stosunki komite 
Pobierać oni beda miesiecznie po 20.000 mk., |p'kacyjne i koszta przejazdu dotychczas prawie nie 


a oprócz tego jednorazowa zapomogę w wy- 
sokości 300.000 mk. „Matin“ dodaje. że kilku- 
set oficerów niemieckich wstopiło już do stuż- 
by w armii Trockiego.  Fabrzki niemforkie 


zgłaszali: się. 

Sprawa rejestracji inwalidów eywiłnych wstą: 
piła w nowa fazę wobec propozycji Głównego U- 
rzędu Likwidacyjnego o równoczesnem przepro- 


sporządzają na zamówienie rządu sowieckie- | wadzeniu rejestracji szkód na zdrowiu i życiu, po- 


go 28-io centymetrowe armaty, 


KNYWA armii Ceram. 


Berlin. 28 grudnia. 


(P. A. T.). „Berliner Taceh!att" podae z |tychczasowa 


niesionych przez osoby cywilne wskutek wydarzeń 
wojennych, w celu uzyskania odszkodowania od 
państw nieprzyjacielskich. 

Rejestracja dla użytku Głównego Urzędu Li 
kwidacyjnego będzie się prowadziła łącznie z do 
retestracją inwalidów cywilnych dla 


Hels'ngłorsu, że toczy się pwaMowna bitwa |celów opieki społecznej. 


między Fstończrkemi a bolszewikami Bolsze- 


Co się tyczy innych b. zaborów, to na terenie 


wiey ostrzeliwują front estoński z ciężkich ar- jb. Galicji obowiazuje dotychczas austrjacka ustawa 


mat. 


Powodzie Azari, 


Strassburg, 23. grudmia. 


o inwalidach cywilnych z dnia 3t grudnia 1917 r. 
(DZup. 525), rozporządzenie z dnia 23 lutego 198 
roku (Dzup, 79), na terenie 735 b. zaboru pruskie- 
mo sprawa ta stala się aktualną wobee wypadków 
r. b. jednak rozstrzygnięta dotychczas nie zostala. 


(P. A. TY. (Havas). Powodzie w Alacii |Pertraktacja wstęrne z odpowiednimi czynnikami 


nabteraja charakteru katastrofy. Wiele wsi jest 


odnośnie przeprowadzenia rejestracji inwalidów ey- 


zupełnych załane wodą, drori zniszczone, mo-i wilnych. ta już w toku i odpowiednie zarządzenia 


sty zerwane. mwh pocisgów uleg?! przerwie. 
Równina między S!rassburgiem i Kolrerem 
stała się obecnie jednem wielkiem jeziorem. 
Woda unosi wiele trupów. 


Fenegtracja gimat, 


„Monitor“ zamieszcza mastępujące rozro- 
rządzenie min. pracy i opieki mołecznej w po- 
rozumieniu z prezesem glówaego urzędu likwi- 
dacy'mego: 

Art. 1. Zarządza się remestracje szkód wy- 
rządzonych. poczyna'ąc od 23 lipca 1914 r. 03- 
bom cywilnym na zdrowiu lub życiu na skutek 
wo'ny, dla użytku głównego urzędu libwidacy j- 
nego w celu przedstawienia tych szkód Kcm'- 
sii odszbodowań, która ma być utworzona ra 
mocy art. 233 i aneksu II części 7 traktatu po- 
kojowego z dnia 28 czerwea 1919 r. 

Art. 2. Regestracja dla celów glówmogo u- 


poczyn'one będą prawdopodobnie w styczniu roku 
przyszłego. , 
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lysie gospodarcze, 


Fle kosztuje przewóz zboża z Ameryki de 
Polski? Rzed Ameryk: zmodz% stę na wniosek dyk- 
tatera H. -Hoovera, wysłać do Polski zboże w ilości 
100 tys. tonn. Zboża to cfierue rzad amerykański 
bozpła'nia, Polska zmp'rei tylko za tremsport. Kosz 
ta inomsportu wynoszą jednak kolosalną sumę 
9500000 dolarów. co stemowi 35 doterów od tonny, 
a3i pó! conta ed kilo. Wobec wysokiego kursu do 
lara smorykońskego. koszta przewoz} wyniosą z 
górą 4 m. po'skich od kilograma. Nadmienić należy, 
że sa to koszta nie wsrysikie. Po doliczeniu kosztów 
dodetkowych, okazuje się, że funt mąki zmerykań- 
skiej, cfiswowamej nam bezpłatnie loco Ameryka. 
bedzie kosztował rząd polski zgórą 2 marki za funt. 


Anglicy proponują unię eclna między państwa- 


rzędu likwidacyjnego obe”nuie obywateli pań- |mi poaustrjackiemi. „Neue fr. Presse“ podaje na 
stwa Polskiego, względnie państw sprzymie- | podstawie wiedomości „Corriera della Sera“, te. 
rzonych i stowarzyszonych, którzy, jako osoby ! delegat angielski postawił na posiedzeniu Rady Nej- 


syiw w dn. 24 grudnia wniosek, zmierzający do 
uńworzenia unji austrwęgierskiej. Clemenceau, któ- 
ry nie mógł być obecny do końca posiedzenia, za- 
proponował, aby sprawę tę rozważono na jednem z 
sajbliższych posiedzeń. 

Kredyt amerykański dla Europy. Ogłoszono w 
Waszyugtonie dekret prezydenta Wilsona, pozwa- 
Miący na tworzenie stowarzyszeń, których celem 
będzie udzielanie kredytu państwom europejskim. 
Ma to na celu rozwój eksportu amerykańskiego. 

' Reforma podatkowa we Franeji. Na posiedze- 
miu komisji finansowej izby frameuskiej, odbytem 
w dniu 26 grudnia, zapowiedział minister skarbn, ' 
Klotz, reformę podatkowa, która umożliwi lepsze 
ściąganie podatków. Wkrótce wniesie minister w 
łzbie przedłożenie podwyższające podatki bezpośre- 
dnie i pośrednie o 50 proc. 


Bank austrjaeki przenosi się de Paryża, Au 
striecki Laender Bank ogłesza, że zawarł układ z 
tẹ barków francuskich pod kierownictwem 
~ pank de Paris et des Fays Bas, na pdstawie które 
go bank przenosi siedzibę swą do Paryża, gdzie 
zacznie działalność pod firmą „Bank de pays de 
YEurope centrale". Kapółat akcyjny banku przeli 
czony będzie na franki. 

Wełna dla przemysła bielskiego. Krakowski 
«Kurjer Codzienny“ dowiaduje się, iż firma Grzy- 
bowski otrzymała od swego wysłannika wiadomość, 
że pioram 80 w: gonćw wełny dla fabryk sukna w 
Bielsku. według raptpszej jakości, 'œteszły już z 
Gałaczu i w najbliższych dniach znajdą się już na 
miejscu przeznacze"'s, 

; Powy:eza s$ć snrawes prrepneryoLa NA t 
ruchomienie przemysiu w'ókienniczego w Bielsku. 
wystarczy conajmniej na pół roku. Firmy bielskie 
czynią w porozumieniu z naczelną radą ludową w 
Cieszynie starania o dalsze zakupy surowca w po- 
łudniowej Rosji i na Krymie. 

Stosunek marki do korony. W nr. 96 Dzenni- 
ka Ustaw zsta'o ogłoszone następujące rozporządze- 
nie ministra skarbu w przedmicie ustanowienia sto- 

sunku marek polskich do koron. 
Na podstawie art. 4 Ustawy Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej z dnia 7-go grudnia 1918 r. (Dz. 
Pr, nr, 19 z dnia 14 grudnia 1918 r poz. 56) ustana- 
wią się co następuje: 
Art. 1. Dla wpłat oraz wypłat rządowych (na 
akres czasu, poczynając od dnia wejścia w życie ni- 
$ è niejszego. rozporządzenia, aż do nowego w tej spra- 
<. wie rozporządzemia) ustala się dla tych obszarów 
(o Pańsiwa Polskiego, w których korona pozostale 
|. prawnym środkiem płatniczym, stosunek marki 
polskiej do korony ieko 100 kor. == 70 mk. pol. 
|, / Art 2. Z dniem wejścia w życie nónieszego 
ómporządzenia, wszelkie wypłaty, dokonywane 
j przez ngang rządowe. mogą być uskutecznione jak 
Ek koronach tak również i w markach polskich, wè- 


A N katsu ustalonego w art. 1. 
+4 
zę 
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Art 8. Wszelkie wpłaty do kas rządowych 
|| móga również być uskutecznione fak w koronach 
| fak. w markach polskich, według kursu ustalone- 
y £ go w art. 1. o ile poprzednio nie został ustalony ti- 
-_ my kurs przerachowania, 

|. Art 4. Rozporządzenie niniejsza otrzymuje 
moe obowiązująca z dniem ogloszenie. 

|... Mimister Skarbu Wł. Grabski, 


A metr rototiczep. 


Baczność członkowie Okręgowego Komitetu 
pracowników Poczty i Telegrafów. Dziś 29 b. m. o 
g 7 wieren, odbędzie się posiedzenie Zzrządu Ko- 
mitetu. Posiedzenie w lokalu O. K, R. Aleja Jerozo- 
lmskie 56. Sprawy b. ważne. 


Zebranie u pocztowców. Zarząd koła urzędu 

Warszawa 2 Związku Zawodowego pracowników 
. poczty. wzywa wszystkich kolegów i kołeżamki, na- 
leżących do Koła, na walne zebramie, odbyć się 
mające dnia 29 grudnia r. b. o g. 5 pp w udzielonej 
bezpłatnie szli przy ulicy Aleje Jerozolimskie 56, 

| 1 piętro, front. 

W razie nieprzybycia wymaganej większości 
pracowników, naznacza się drugi termin zebrania 
w tymże dniu o g. 5 i pół bez względu na ilość przy- 
bylych. 

Odezyt p St. Sempołowskiej e dziecku prole- 
tarjackiem. Jutro odbędzie się w lokału Zw. zawo” 
dowych, Chłodna 10, odszyt p. St. Sempołowskiej 
ma temat „Dziecko proletarjackie". 
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Kronik 
| roniIika. 
PODATEK SYLWESTROWY. 
Do gości zakładów restanracyjnych, ich właścicieli 
TEW 1 administracji, 
| Przystępując do wykonania uchwały Rady 
(|. Miejskiej z dnia 23 grudnia 1919 r. w sprawie po- 
bory w wieczór sylwestrowski na rzecz najuboższej 
brdności i dziatwy stolicy 50-procentowej dodałko- 
wej: opłaty.od spożycia w restauracjach, kawiax* 


= BaiR 


St, Mroczkowski, 


PO 


z 


Dziś w Poniedziałek 


Wie!lk. Progr. świątecz. 
z Sens. Howością, 


ROBOTNI K”, ponrodziałek, 29 grudnia. 


niach i t. p. zak'adach z napojami wyskokowymi,— | piły stalowe duże, 120 sztuk noży do sieczkamt. 


Mgistrat m. st, Warszawy. odwołuje się niniejszem 
do Szanownych gości tych zakładów, jak również 
do ich właścicieli i administracji o życzliwe przyję- 
tle tej uchwały, podyktowanej troską o los najbar- 
dziej upośledzonej ludności miasta, 

Mam nadzieję, że pobór dobroczynny spotka 
się z życziiwem przyjęciem i czynnem poparciem u 
wszystkich obywateli miasta, odczuwających niedo- 
lẹ bliżnich. W ciężkim okresie obecnej zimy pomoc 
dia najbiedniejszych okazuje się pilną potrzebą. 

Pomyślny wynik poboru. od którego, mam na- 
dzieję, nikt się uchylać nie zechce przy płaceniu ra- 
churków, pozwoli na zorganizowsnie wydatniejszej 
akeji doraźnej wydziałowi dobroczynności publicz 
nej i umożliwi najbardziej potrzebującym przetrwa- 
nie do lepszych czasów. 

Prezydent miasta stol. Warszawy. 


Konkurs. Zwiąrek Powszechny artystów pla- 
styków komunikuje, eo następuje: 

Celem podniesienila zainteresowania się za- 
gadnieniami plastyki u ogółu, Komitet Wykonaw- 
czy pierwszego zjadu plastyków polskich, niniej- 
szem oglasza konkurs na recenzję z obecnego do- 
rocmego Salonu w Zachęcie Sztuk Pięknych. Na- 
grody 3 tysiace i 2 tysiące marek za dwie względ- 
nie najbardziej rzeczowe i objektywne prace, roz- 
dane będa na podstawie sadu konkursowego, któ- 
ry stanowić będzie normalna Komisje ekspertów 
teoretyków przy Komitecie Wykonawczym. W skład | 
jej wchodzi trzech teoretyków. architekt, rzeźbinrz | 
i malarz. Numery pism z recenzjami, względnie 
rękopisy krytyk, które do druku przedostać si; nie 
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ka kawełków skóry i ubrania. Do kogo znal 
przedmioty należa, narazie nie ustalono. 

— Podczes nocnej oblawy funkcjonariusze 
rzędu śledczego zatrzymali żołnierza, który ai 
mógł? się wyłegitymować. Przeprowadzona nestęr» 
nie rewizja w mieszkaniu ojca zatrzy 
sandra Górskiego. przy ul. Opeczewskiej nr. 4, na 
Ochocie. pracownika sklepu.z gramofonami, maszye 
nami do pisania i materjałami piśmiennemi p. £.4 
„Adam Klimkiewicz“ (Marszaikowska nr. 154), u 
jawnila wiełką ilość płyt i części do ÓW, i 
raz materjaów piśmiennych, wartości przeszło 
tys. marek. 


í 


| Teatr i muzyka. 


TEATR POWSZECHNY. 


(St. B.). Na ulicy Chłodnej istnieje mała salk 
w której odbywają się co wieczór przedstawienia 
teatralne. Zowie się szumnie teatrem Powszechn. 
Publiczności jest zawsze dużo i właściciel teatrzyku 
musi robić dobre interesy. 

Widzowie w teatrze Powszechnym rekrutują 
się przeważnie z klasy robotniczej. Nie mogą ch 
dzić do innych teatrów z powodu wygórowanych 
cen za bilety, więc uczęszczają do teatrzyku na 
Chłodnej. Do teatru Praskiego trudno się wybraćj 
to aż na Pradze i tramwaj dużo kosztuje. Chodz% 
tedy ludziska do teatru Powszechnego. 

Stoi sobie taka buda już kawał czasu, a nie si 


mogły, nadsyłać należy do Komitetu w Warszawie. | jakoś o niej nie mówi. Ma swego dyrektora, reżye, 


ul. Trębzcka 10, do końca stycznia 1920 roku. 

(m) Nowe nazwy ulic i placi w. W celu vo'n- 
formowania ogółu zawiadamiamy, że ulica Insty- 
tntowa przemiańowana została na ul. Matejki. ulica 
Waska (od Długiej do- Podwale) — na ul. Kiliń- 
sk'ego. aleje Szucha nazwano aleja Batorego, wresz- 
cie place Witkowskiego będzie się nazywał placem 
Kazimierza Wielkiego. 

(m) © wyzsdę podróżnych. Na wszystkich dwor- 
cach kolejowych r chwila przybycia pociagów prz 
i po północy. otwieraja tylko połowe drzwi i jeden 
policjant powoli rozdaie podróżnym przepustki noc- 
ne, gdy tymczasem tlumy pozostałych podróżnych 
z niecierpliwością oczekuja swei kolei. A. wszak, 
wśród kilkuset osób zawsze znajdzie się kilkadzie- 
siat, które niepotrzebuia przepustek. jako to: teka- 
rze, dzieńnikerze. urzędnicy państwowi, policjanci 
i't. p. osoby, dla których winne być otwarte drugie 
wyjście. 

(a) Gmach na eehronkę miejską. Magistrat posta- 
nowił zakupić nieruchomość nr. 6 przy ul. Moskiew- 
skiej na urządzenie w nim schroniska miejskiego 
dla dziewcząt sierot i opuszczonych. Zarząd mias'a 
do tej pory nie posiada własnego schroniska dla 
dzieci i przez to umieszcza je w zakładach prywat- 
nych debroczynnych. Nabycie tej nieruchomości uła- 
twi miastu w przyszłości utworzenie podobnego Za- 
kladu. Narazie w nieruchomości tej mieści się za- 
klad dla sierot, utrzymywany przez tow. Rodziny 
Marji i subwencjonowany przez Magistrat. Posesja 
składa się z domu mieszkalnego 3-piętrowego, który 


w przyszłości można będzie rozszerzyć przez zak" |*adnych myśli i uczuć. Jeżeli były wśród nich przes, 
pienie sąsiedniej posesji, dzięki czemu cała posesja | błyski talentu, to musiały zgasnąć, a atmostera! 


składać się będzie z oddzielnego czworoboku. 


Z Ministerium skarbu, Kierownictwo biura pre- 
zydjalnego, spoczywające dotąd. w ręku d-ra Mikn- 
leckiego, powierzonem zostało przez ministra skar- 
bu czasowo p. Stanisławowi Kauzikowi. szefowi sek- 
cji Głównego urzędu likwidacyjnego. Dr. Mikulecki 
powołany został na miejsce szefa sekcji monopolo- 
wej. Została też utworzona sekcja administracyjna, 
której kierownictwo powierzono p. L. Wyszatyckie- 
mu. 


(m) Postrzelenie. Do smitala Przemienienia 
Pańskieso przywieziono 18-letniego Wacława Kra- 
szewsk'ego z rana postrzełowa lewego płuca. Kra- 
szewski. idac na wieczorek w towarzystwie dwóch 
kolegów przez zagajnik we wsi Teodorowie em. Ja- 
błonn'e, został postrzelony przez niewiadomego 
sprawcę. Stan K. ciężki. 


(m) Uiecie bandytr. Przy ul. Fabrycznej nr. 
8. w mieszkaniu Fuoenii Boydańskiej starszy przo- 
downik nolicii powiatowej i dwaj frmkeionarinsze 
9-09 komisariatu uieli oddawna poszwkiwarego ban- 
dyte. Franciska Kulika. oskarżonego o napad na 
policjanta w Świdrze. Przy ujętym znaleziono re- 
wolver systemu „Nagana“. 

(m) Nagły zgon. Przy ul. Wielkfei nm. 57. w 
mieszkaniu własnem. zmarł negle Władn'mierz O- 
berield. Lekarz pogotowia nie móg! ustalić przyczy- 
ny śmierci. 


Zmowa sgon dwóch aresztfantów, W smitelu 
Wolskim zmarli przebywający tam ma leczeniu a- 
resztanci z aresztu centralnego: Piotr Czarnecki i 
Adam Szefer. 


(m) Rewizje i aresztowania, Przy ul. Pańskiej 
nr. 88, wywiadowcy urzędu śledczego zmaleźli 103 
—— M AL 


RURAMI | 
i OGŁOSZENIA DROBNE. 
Ul JR Au 
Prezerwatywy najtaniej, bo w 


podwórzu. Optyk, Jerozolimska 
47 róg Marszałkowskiej. 4503 


do nisania „Kappel“ 
Hatzyny polskie z dużym nis- 
mem aktowym, nowe sprzedam 
Merkury, Warszawa, Sienkie- 
wicza 4 (Nowo-Sienna). 
ją własnych wy- 
Palta damskie robów Ysg ta- 
niej. Marszałkowska 58, m. 6. 
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; Wydawca: Nacz. Rada Polsk. Partji Socjal. _ Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. Redaktor Naczelny dr, Feliks Perk’ 
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sera, dekoratora, a w gazetach nikt się nią dotych=, 
czas nie zainteresował i nic) oprócz suchych, M y 
terskich wzmianek, o niej nie napisał. A przecież © 
nikt nie neguje znaczenia. jakie teatr w życiu kale i 
turalnem posiada i wpływu wychowawczego sztukę! <> 
wystawianych w teatrach popularnych. sH 
W teatrze Powszechnym króluje melodramat! 
Mdły. banalny, najpośledniejszego gatunku mel 
dramat. Sztuka bez głębszej myśli, bez rharakterów, 
i węzła scenieznego. Humor najgorszego rodzaju, 
cnota, powszedniego wyrobu i tanie teatralne lzy. 
Od ezasu do czasu podkasana sukienka, pieprzny, 
dowcip i trywialna śpiewka. 
Role recytują aktorzy, z malemi wyjątkami, nie 
majacy pojęcia o prawidłowej dykcji i sztuce scenicze 
rej, Indzie bez żadnej szkoły i k'erunku. zmanier | 
wami grywaniem poronionych tworów pseudo-li!tg+ I 
rackich i pozbawieni kultury artystycznej. j 
Ne scenie wiszą stare, wyszarzane dekoracje, któ+ 
re rażą oko, a brudna, obdrapana widownia budzą, 
odrazę. i 
I jeżeli nawet od czasu do czasu na scenie zaą 
brzmi szczera nuta i w głosie aktora odezwie salę 
smutek i cierpienie, to gina one w szarej masia 
bezładnych słów i wykrzykników i nie dochodzę 
do ucha widze. Zdaje się. iż każdy wysilek artye 
styczny ginać tak musiał w tym teatrze i dziś aktoż 
rzy teatru Powszechnego recytują już swe role bea 
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stechlimy i szablonu zabije każde nowa usiłowanie 
i każdy twórczy . wysilek. 


Istnieje w Warszawie Związek artystów seen, 
polskich. na czele którego stoja ludzie o wybitnych 
talentach i dużej kulturze artystycznej. Oni to wte 
śnie powinni się zaiąć sprawą teatru 
go i ująć reorganizację jego w swe ręce. i 

Spełniliby w ten sposób prawdziwy czym oby) 
wafelski i zapisaliby się trwale w pamięci tyc 
wszystkich, którzy, idąc do teatru Powszechnega, 
pragna otrzymać w nim pewną sumę wrażeń artye 
stycznych i oddychać atmosferą prawdziwej Sztuki, 

A jest ich znacznie więcej, niżby się to ni 
dnemu wydawać mogło. ic 


Teatr Wielki, Dziś „Pajzce”, oraz „Flet m 
czarowany" z Haliną Szmolcówną, 


Jutro Marja“. 

W środę dorocznym: zwyczajem opera 
rok stary „Strasmym dwerem'* Monduszid 

We czwertek „Halka“. 

Toatr Rozmaitości, Dziś „Szpreg”, 

Teatr Reduta. Dziś „Ponad śnieg‘, 

Teatr Polski. Dziś „W noc Bożego Narodzó 


Teatr Mały. Dziś „Oficer gwardji“, 
Teatr Marywil. Dziś „Rotmistrz v. Wald 
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Teatr Nowości, Dziś „Róża Stambułu“. f 

Teatr Praski, Dziś „Dziadzio Piemik i 
Bakalja". 

Teatr Dramatyczny. Dzś „Betleem Polskie*, : 


a Prośby 


s do władz i sądów. w spra- 


wach wojskowych i inne, 
GA sprawy karne prowincjo- 

nalne. tanio, porady w 
sprawach komornianych podwy- 
żkach, eksmisjach, patentach. o 
karach administracyjnych i 
przepisywania na maszynach 
jedna marka. Kancelarja 
obrońcy Leszno 33, m. 6, 
Henryk, 4722 


Szal turecki kupię, dobrze Za- 
sel płacę. Złota 14—11. 4051 


riny sprzedaję Aitaski, Dzie | 
Traciny ka 40, telefon 1 72-58. 


Djaułów 
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